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Że Lwowa  dnia 6. S ty czn ia , to 
iCft w dzień Ziawienia Pańſkiego podług 
Kalendarza Rnlkiego  ̂ JW . X. Piotr Bie- 
lańjki Biſkup Lwowlki , Halicki i Kamie­
niecki, J. C. K- Mci z&uſny i A ktualny  
K o n ſy l ia rz , w alyftencyi licznego Du- 
chowieńftwa, w przytomości mnogiego 
Indu i całey ſzlachefney MunicypalnoścR 
zebraney w mundurach ś w i ę t a c h  ,pod 
ſz taadary  niiafta, odprawiał ſolenne na- 
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bożeńftwo w  Cerkwi mieyſkiey. Po (koń* 
czeniu zw yczaynych  obrządków JW . X* 
Biikup udał fię w aſyftencyi wyż wzmian- 
kowaney proceſyonalnie na poświęcenie 
Jordanu do ftudni w  rynek przeciwko 
Hauptwachu. Tu W . Jme Xiądz Miko- 
lay  Skorodyńſki Officyał ieneralny Lwo- 
w l k i , i tym czaſowy Rektor Seminarium 
J. C. K. M ci, miał mowę do Izlachetney 
Municypainości, a w tey w ychw alał ich 
gorliwość o Religią i przywiązanie do 
ſwego Monarchy , któremu poświęcaiąc 
p rzy  teraznieyſzych okolicznościach chę­
tnie i ochoczo ſwe uflugi, wyftawiaią 
w z d r  naśladowania godny dla innych 
poddanych. Te pochwały z czułością 
p rz y ię te ,  wzniecały w  ſercu p rzy to ­
mnych chęć do okazania nowych dowo­
dów przywiązania ſwemu Monarſze. W  
końcu naftąpda zw yczayna benedykcya 
w o d y ,  poczym , na żądanie ſzłachetney 
M unicypa lnośc i , JW . X. B ſkup p o ­
święcał uroczyście dwa ſzfcandary rniey- 
ſkie , a to wśrzód huku z ręczney b ron i , 
i odgłoſa muzyki Munićypalney. N.sre- 
ſzcie po benedykcyi ludu , JM/. Pafterz  
w  proeeſyi powracał do C e rk w i , i pro-
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wadzony był od Municypalnolci w ſzy- 
ku woiennym.

Z, L itw y dnia  28. Gnidnia. Impe­
rator mianował członkiem Departamen­
tu zagranicznego Pana Alepeus , przed 
tym Mińiiłra Pełnomocnego w Berlinie. 
— Prócz Jenerała K o ś c iu ſzk i , k tóry  ma 
popłynąć do Ameryki północney, M o­
narcha Roffyiſki pozwolił powracać do 
ſwey oyczyzny i majątków PP. Jghace- 
mu Potockiemu , Zn h ze m /k ię m u , Mofto- 
n jk iem u  , So łtanow i, W^awrzeckiemre f 
D zia iyń jk iem u , Niemczewiczomi , ſio- 
wem wſzyfttóim tym , k tórzy  fię w ofta- 
tniey rewolucyi wyſzczególniii. Impe­
ra to r  oznaymui^c Jenerałowi Kościujzc*  
w  więzieniu uwolnienie , ściſnął mu 
pprzeymie rękę^ a potym rozmawiał 
z niem długo o intęreſach oftatniey re? 
yrolucyi Pollkiey.

Z  W iednia dnia 13. S ty c zn ia * A rcy -  
| ź ę  nacłeffai tu pod 6,t„m, z Offenburg
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yappprfc , k tórego treść ieft naftępuiącs. 
Gdy przez różne urządzenia woyſka Ce? 
ſarfkie tak daleko iuż były zbliżone pod 
pbóz nieprzyiącieifki p rzy  K eh l, że 
mogły wydrzeć mu (zańce nazwane 
Szwąblksemi i flefze paliſadowe, które 
otwiera ły drogę do głównego obozu oblec­
zonych ; J. Ą r .  Latour  przedfię wziął d. 
Igo  t, m. 0 4  godzinie ſpołu nia przy? 
puścić tam ſzturm z g batalionami infan? 
tsry i.  Te Korpus zebrało fię w mieyſce 
oznaczone niebędąc poftrzeżonym od n;e- 
przy iąció ł ,  k tórych od rana bawiono po? 
tężną  z dział Kanonadą. W  moment przy? 
puſzczenia ſzturmu umilkły baferye na? 
iże od ftrony attaku. Francuzkie ſzafice 
do •Schwabenbeim przed południem ielzcze 
ucichły, z ſzczego domyśiać fię należało, 
jż armaty były ftrącone z lawetów. O 4? 
gpdz; Kolumna przeznaczona do ſz turmu 
zaczęła fię pomykać ku nieprzyjaciołom, 
X .  OVanii uderzył zbagnetem od dwóch 
f trón na flefze paliſadowe, >yi,iſnął fię 
? przednią ftrażłj przez wyłamany o tw ó ra 
podczas gdy wypierał z? wſzech firon 
F rancuzów  i ścigał ich z nieuftrafzonymi 
męitwem aż pod główne ſzaóce, inne ba? 
galiony łamały tym ezaſem paliſadSy. Ną,
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koatec Xi^ie Orani przebrnąwſzy z ſwos­
ią Kolumną ró w  na człowieka głęboka 
wodą za lany ,  wpadł do głównych ſzań? 
tó w  nieprzyiaciół, gdzie ubiwizy wielu, 
obrócił zdobyte armaty na pierżchaiącyGh, 
i raził ich potężnie Kartaczami. P r z y  
zapadaiącey nadzwyczay mgle gęftey i 
ciemney nocy ,  trudno było zmiarkować, 
iak daleko Korzyście wypaſowane rno? 
gły bydź utrzymane. A  ponieważ głów? 
nym zamiarem attaku było tylko opano? 
wanie fleſzy paUſadowych,łzaócówSzwab- 
ikich i zafiekow p rzy  domie pocztowym 
w  wioſce K e h l; dla tego X. Orani , za? 
gwozdziwſzy i f  zdobytych arm at,  któ? 
re dla rozpuſzczonych drog uprowadzić 
niemógł, cofnął ſwe w oylka,  i zaflonił 
łypiących nowe okopy. Pomieniony Xią? 
że chwali niewymownie męftwo iwych 
podkomendnych , a fzczególniey \ Kapita? 
n a  Mungacz , który niewygoiony ieſzcze 
z  ran  dawniey odniefionych, po trzy* 
kroć rzucał fię w mieyſca nayniebeſpie? 
ęznieyſze z odwagą nieuftraſzoną. Adiu? 
tan t  j^iąieęia Oranii przechodząc row y  
głębokie, zatonął.

To gdy fię działo z iedney firony J , ' 
%*opb przypuścił ſzturip zſw§ Kolumn§. 9



zd rug ley  na ſzaftce Szwabflsie, %tóre ą 
tzgą  flanku opatrzone były \vilczemi do­
ły  , i minami w wężyka, N e bawrąe 
wciſneły fię i tu woylka Ceſarlkie do za- 
fioków, i w ywracały  bagnetem wielunie-. 
przciaciól,  k tó rz y  niemogli dofiągnąć 
głównego obozu. Tu J. Zoph zdobył 6 
a rm a t ,  i  mozdzierz do rzucania Kamie* 
pi i wiele amumcyi , co po części uwie- 
z  one zoftało. Po tym  rozftawii linią, za- 
flaniaiącą roboty. T a  Kolumną nieuftą- 
piia w ſwym męftwie pierwſzey, i prze- 
raz iw ſzy  ftrachem nieprzyiaciół, użyła 
zdobytych armat na wyparowanie ich z 
dw óch fleſzów. Nocą mimo częftey na­
paści nieprzyiaciół, Ceſarſcy ſypali wciąż 
okopy i ſzaófce. Dnia tego zaflużyli na 
ſ?czegółne poębw ły JJ. Staader, Zoph, 
1 X. Oranii.— Bitwą dnia tego koſzto- 
wała nieprzyiaciół w ſamych poymanych 
4 Officerów i g2 ludzi; liczba zaś ubU 
tych  i rannych mufiałabydź bardzo zna­
czna, gdyż w  opanowanych ftanowiſkach 
znschpdzono niemało trupów. Ceſarſcy 

ſwey ftrony nieftracili w  ubitych tylko 
i  Officera i 54 gemeinów. Rannych li- 
ęzą T4 Offi. ascgunte roff i .  z gemeinan?'^ 
IjiędoliGZonych ? |  ludzi.



. RJinifier Rzeczy ptey Weneckiej^ 
( ja rzo n i, był temi dniami na audiencyi 
pożegnania u Ceſarza Jm c i , a potem u 
Celarzowey. Naftępca iego Grimani„ 
przypuſzczony także zołłai do pierwſzey 
audiencyi.— Podług oftatnich doniefień z  
M antuy  garnizonowi tamteyſzemu nie- 
ſchoclzi dotąd na żywnością Póki tam ie- 
ſzcze ſą konie, nie będzie zbywało oblę­
żonym i namięfie. W  moment doniefie- 
nia tego , liczono w  mufach miafta 50OO. 
koń i,  które pozoftały 40. ſzwadronotn 
K aw alery i wprowadz&ney od Feldmar- 
Izaika JVitrmfcr po niefzczęśliWey bi­
twie dnia 7. Sierpnia niedaleko Bajſanot 
Obleżeni cierpią wprawdzie niedoiiatek 
niektórych potrzebmniey ifiotnych,ale bez 
nich mogą fię obeyść. Liczba garnizonu 
•w M antuy  wynofić ieſzcze ma dp ao, 
przeſzlo tyfięcy ludzi, s między temi 
znayduie fię ^ooo' ſamych Kroatów.

W  Wiedniu areſzfowano znowu Wie­
le olób , a między temi kilku cfficyerów* 
kyórzy mieli korreſpondować z Francuz 
zami w Wloſzech.
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• Ż  Paryia, dnia ay. Grudnia* 1%
ſftio Rzędowe donofi i C a d i x , że świeża 
flotta Hiſzpańfka od r2. liniowych okrg- 
t ó w , 4. fregat i wielu datków przewoź 
zowych z 1 ;,ooo. woyſka lodowego w y­
płynęła do Ameryki.

U W IA D O M IE N IE .

Na nowey UlicJ* w Kamienicy Stola­
rza  N ro  293. na drugim piętrze znaydu- 
ią fig do przedańia naftepiitijce rzeczy * 
dwa Fortepiana nowe Wiedefjlkiej iedne 
tarnteyſzegd mayſtra Józefa lVaitra, dru^ 
gie Macieiit Liperta- Lanſzafty  różne 
oUynó malowane i ry ſu n k i , ſame O ry -  
gyrialy fiatonych Malai-zów dawnych; 
K operſz tychy  w ramkach za ſzkłem» Sztu- 
ici ftarodawney Rzymlkiey M onety &C4 
W  tymże mieyſćn ftóię też na przeciąż,, 
Sedna Kareta Angielfka na 2. ofoby, nai 
oliach żelaznych, leden Vis a viś 1 ićdniś 
Koisfka , za  mierną cenę.


